
w

10 gr.

N O W t N Y  C O D Z I E N N E

O D P O W IE T R Z A  G Ł O D U  u G N IA  !  N lE W U U  — 
WYBATT N A S  P A N IE I  

Kornel Ujejskii

Nr. 21 i  arsrawa. im (orek sti/rznia 19^7 r. Kok XII

2łfa w ie śc i  z pow . W y s o k o -M a z o w ie c k ie g o

Stanisław Skrzeszewski w Berezie?
' i  , ;

Tajemnicze zaginięcie młodego działacza narodowego
Z łe  w ie ś c i naJch oJzą  z  p ow ia tu  S w L ż o  o trzym u jem y  w iad r- 

'^ytOKo ■ m azow ieck iego . S tosu  mość, k tó ra  p raw dopodobn ie  łą- 
nćk  w ła d z  a d m in is tra cy jn yc ii do c zy  s ię  z  os ta tn im i w ypadkam i 
U sposobionej narodow o lu an ości j w  p o w ie c ie  w ysoko  * m azow iec- 
pow ia tu , m e  ty lk o  n ie  u leg ł żad - kim. Z ag in ą ł m ian ow ic ie  w ta-
Bfcj zm ian ie  n a  lepsze, a le  ra cze j 
za o s trzy ł o ię  po osta tn im  w y o tą 
P ien iu  p rem ie ra  S k iaaaow sk iego  
w  S e jm ie .

jem n iczych  ok o liczn ośc iach  m ło­

dy  z iem ian in  i  d z ia łacz n a rodo­
w y , p. S tan is ław  Skrzeszew sk i, 
w ła ś c ic ie l m a ją tku  K ie szn ow iz -

Pożar gigantyczne] chłodni
Tyś ące ton masła i mięsa spłonęły

13 m ilionów  J. strat
M E L B O U R N E  (K a n a d a ) 18. 1.

IT  ch łodn iach  m ie jsk ich  przy  w y ­
brzeżu V ic to n a  w  M elDourne wy- 
bdchJ d ziś  o lb rzym i pożar, n a j­
m iększy ja k i k iedyko lw iek  z** no to 
^ a n o  w  tym  m ieście. T ys ,ą ce  ton 
M rożon ego  m ięsa, m asła i p iodu k  
T°w  n ab ia łow ych  pad ło pastw ą 
p łom ien i. W ed łu g  p ro w izo ry c z­
nych oblieweń szkody, w yrząd zon e 
Przez poża r w yn oszą  13 m il. zło-
tycn

O lb rzym ie  zabndo’™ „m a chłod- 
n ca łk ow ic ie  sp łonęły  Z  n a jw ięk ­
szym  trudem  udało s ię  u ratow ać 
s to ją ey  w  pobUću sta tek  „ P e r t  
W e llin g to n 1'. R ów n ież statek  ho­
lendersk i „N eu  Seland1- o  p o jem ­
ności ll.O O o tom,' s ta tek  n iem ieck i 
„H a m m “  o po jem ności 5870 ton i 
a n g ie lsk i s ta tek  „ P o r t  M ich e lson " 
—  8400 ton, były  zagrożon e, zo­
sta ły  jedn ak  u ratow ane.

n a  w  pow . w ysoko  * m azow itc - w a d z ił w  to n ie  sw obodnym  ro ż ­
ki m. m ow ę.

P  S ta n is ła w  sk rzeszew sk i c ie - P ^ b y  d o w k d zen .a
s rv  s ic  0 'b rz i mi a popu la rn ością  * **  «  da lszych  losach  p. S tan ia ła-

“ * Ura .^krZACfamabionn <vnminno
w ś .o d  ch łop ów  i  u w ażan y  je s t  
za  jc a n e g o  z  g iow n ych  K rzew i- 
c ie li  id e o lo g ii n a ro d o w e j w oko­
lic y . P o  zn anych  za jś c ia ch  w  W y - 
szonce, p. S k rzeszew sk i zo sta ł 
c „k a rzo n y  ■ i  p os taw ion y  p rzed  |

Sądem O k ręgow ym  w  Ł o m ży  pod  
zarzu tem  u czes tn iczen ia  w  tych  i 
za jśc ia ch . ' Z a k u ty  okaza ły  s ię  
zu pełn ie  bezpodstaw n e i  sąd w y  1 
dał w yrok  u n iew in n ia ją cy . U w o l­
n ion y  od w in y  i  kary p. S k rze ­
szew sk i n ie  w en o d z ił następn ie  
w żadn e za ta rg i z  w ład zam i 
P rz ed  tygodn iem  b a w ił w  W a r ­
szaw ie . W  n ied z ie lę  o  godz. 3 w 
n ocy  w yszed ł od  zn a jom ych  i  od 
te j  c h w ili  ju ż  do dom u n ie  w ró ­
cił. W id z ia n o  g o  ja k ob y  w  p on ie ­
d zia łek  o  godz, 9 -e j na dw orcu  
k o le jow ym  w  to w a rzys tw ie  3-ch 
n iezn a jom ych  m ężczyzn  ubranych  
po  cyw iln em u , z  którym i pro-

Konffskaita “
za sprawozdanie o kongresie ludowi-.w

Część naicładu poniedziałkowego administracji, celem nadesłania bra-nateładu
numeru „AB C ” uległa konfiskacie za 
szczegóły podane w  sprawozdań.u z 
kongi^ai luaowców, który odbył się

kującego numeru.
P rzy  okazji raz jeszcze zi.racamy 

się do bzar.. Czytemików a uprzei* 
onegda; w  Warszawie. Jediiocześnń mą prośbą, by zechcieli nam komu*
z tego samego powodu zajęto kilka tokować o wszelkich usterkach w
innych pism m. in sanatc fołusfron- kolp irtażu „A C B ". Usterki ta wyni-
towy „Kuneo Poranny". Po konfi- kają najczęściej 7 dwóch powodów-;
skuci, wydaliśmy niezwłocznie drug: albo wskutek niedopatrzenia powo*

w x  S k rzeszew sk iego  czyn ion e nakład, który doszedł prawaopodob- .anych do tego osób i agencji albo
W  zez  rod zin ę , zaw iod ły- W ed łu g  nie do rąk wszystkich Czytelników | też, cc ostatnio zdarz? się coraz czę*
dom ysłów , zo s ta ł on  w yw iez ion y  W wypadki nieotrzymaiua. pou ie-: ściej, wskuteł celowego sabotażu w
do b e re zy  K a rtu sk ie j w  ś laa  za  działkowego „rxBC“  uprzejm ie prosi- itrony czynn:ków, pro-radzącyci rie*
adw . Jurszem , O rg an ińskim , T y- my o powiadomierie o tym n a sze j; przebierającą w ś.odkacl va lL e  *
borow sk im  i  inn ym i.. naszym pismen.

Wojna bez wypowiedzenia
Grad bomb obudzi mieszkańców miast

Ankieta w o jenna  „ABC"

P. Niedziałkowski milionerem?
Dwumiliardowy spadek po Butlerach

mogą uzysnać spadkobiercy w Polsce
W  v.h  3  odby ło  s!f> w  S a li g l i l  w y ga s ł całko micie, a do *pad- 

Eęsursy O b yw a te lsk ie j z e W a - , . ku p rc ten a u ją  , ^ ( , ie  ŁJ Ikn

p rz e d s ta w c ie ^  rod z in  noh k>, n. w z e d s t a w ic i e l f  rodżćn poJsk.cn 
k tóre  p reten du ją  do o lb rzym ie , c sp oG ew n ióń yJh  z B u tleram i t f y  
spadku pc trzech  lim ach  rodu lo r  m ien ić  tu  trzeb a  n i jp ie r w  "odzi- 
-ó w  B u tle -ow . N a  spadek ten  nę B u tle rów , d a lcj  T ysśk iew i-  
Bkłudają się fa b ryk i i kopa ln ie  w  czów , J e łow ick irh , K onopków  
A n g lj , ,  w ie lk ie  m a ją tk i w  S zkoc ji, N ied z ia łk ow sk ich  i  Zaw adzk ich , 
fa b ryk i w  A u s tra li i  o raz  d ep o zy t) iC n m i ł p ł  u , u  Ir n , , , —.
go tów k ow y  w  B nku B ry ty jsk im  K o m , i e t  n a * i z y
W w ysokośc i 2,5  m iliona fu . tów I N a  z *;b rd " lu n .ed z.e ln ym  w y , 

^ te r h n g ó w . Ł ą c z n .  v £rtość  sp a . brano K o m ite t w ^ 0“ aw c^ ;  k t*  
ka  w y n c - i 80 m ilion ó w  funtów  7  reprezentc w a * fc .dzie in teresy  
B zterh ngów , t. j .  ok. 2.250.000 000 °sób  z ca łe j Pol ski, p r etendu- 
* ło ty ch  ją cy ch  do tego  spadku. N a  posie­

dzen iu  tym  w yb ran o  k om ite t w y , 
kon aw czy , do k tó rego  w e s z li:Starania w r. 19u0

0 ^Gn "P adek pode jm o, mjr .  K a z im ie rz  B u tle r  ja k o  p rze-
. y }  J * 1”  po lsk ich  tipadko- w odn ’ czący, b. m in. skarbu W ła-

wt rry , w. roKU ^9ó0-ym, dys ław  Zaw adzk i, o rd yn a t op ino-
t irzed w ^  Jednak b> }y  je s zcze  górsk i hr. K rasiń sk i, płk. J  K o ,
w - V  łn Sn^‘ , 3 m ąsę spadko- nopka, o ra z  pp. M ieczys ław  j Jó-

Sn ^ - ° ię  ca ł- 82e‘  z f fa  B u tle row ie .e g  spadków , pochodzących  z  o-
tro śu  od r. 3799 do roku  1857.
P r z y  p ie rw szych  sta ran ia ch  nie
m ożna było  za ła tw ić  d e fir iityw -

d ę k jn le n ty  g en ea log ic zn e , uzasad 
n ia jące p ra w . p re ten den tów  do 
Spadku K om ite t ma zam ia r  po­
w o ła ć  jak o  doradcę  d la  SDraw 
gen ea log ic zn ych  je d n e go  z  p ro fe ­
sorów  U n iw ersy te tu . Z eb ran o j u ż 1 jo w e g o  narodu

Posiedzenie kom  tetu
W  b ieżącym  tygod n iu  odbędzie  

. . .  s ię pos iedzen ie  tego  kom itetu . N a
n ie  te j sp raw y, g d y ż  je d yn y  po- posiedzen iu  tym  m a być usta lona 
zosta ły  spadkob ierca  a n g ie ls k i; d e fin ity w n ie  wielkość spadku

zw e ry fik o w a n ew y jech a ł w ów czas  w p od róż  o , ' ora® m a ją  zostać 
k rętem  i za g n ią l bez w ieśc i. P r a - ■ 
w o  an g ie lsk ie  tym czasem  g ło s i, że 
dopók i is tn ie je  ch oc ia ż n a jm n ie j­
sza  n adz ie ja , te  m oże s ię  odna­
le źć  spadkob ierca  A n g lik  lub 
’  1 że zg ios i s ię  k tó ryś  z je g o  po, 
tomkow zam ieszku jących  w  A n ­
g l i i ,  me m ożna "o zpoczyn ać  po­
stęp ow an ia  dla u zyskan ia  tego 
spadku p rzez  spadkob ierców  za­
gran iczn ych .

o lb rzym i m a te r ia ł d ow od ow y  w  
postac i dokum entów  a rch iw a l, 
nych, m etryk i d rzew  gen ea lo ­
g iczn ych , pochodzących  n iek iedy  
a i  z X V  wieku. B ardzo in teresu ­
ją ce  dokum entj d os ta rczy ła  B i­
b lio teka K rasiń sk ich . N a  zebran iu  
n iedzie lnym  w dysku sji nad uprą, 
w am i odzyskan ia  tegc spadku za ­
b ie ra ł g ło s  rów n ież jed en  z  p rz y  
w ódców  P P S . p  M ieczys ła w  N ie , 

dzla lkow sk i.
P og łosk i o  tyra, że  spadek je s t  

p rzedaw n ion y, lub też, że  m oże w  
p rzec iągu  dwu la t u lec p rzed aw , 
n ien iu , są n ieśc is łe  o  ty le , że  sta­
ran ia  poczyn ion e p rzez  po lsk ich  
spadkob ierców  w  r. 1900, w s trzy  
m ały  b ie g  p rzed aw n ien ia .

Sum a spadku jak  na stosunki 
po lsk ie  je s t  o lb rzym ia , p rzek ra ­
cza bow iem  w ysokość  ca ło roczn e, 
go budżetu  P ań s tw a  P o lsk iego .

INiKt n ie łucm  s ię  d z is ia j, .że 
p rzysz ła  w o jn a  w ybu ch n ie  z  za­
chow an iem  ca łego  cerem on ia łu  
w yp ow ied zen ia  w o jn y , z p op rze ­
d za ją c  yro ją  odw o łan iem  p rzed ­
s ta w ic ie li d yp lo m -tyczn ych , z d łu­
gą  p rocedu rą , k ió ra  u m ożliw i p o­
c zyn ien ie  p rzyn a jm n ie j n a jn ie - 
zbvdm cj37ycn p rzygo to w ań  do 

w o jny , 1

K tó r e jś  n ocy  w y ru sza  sam oloty  
n iep rzy ja c ie lsk ie , b j zasypać g ra ­
dem  bom b k ru szących  i  zasnuć 
(A m ora m i gazów  n a jw a żn ie js ze

cen ią «  ą iep ia y ją c iir lsk itu  Si r j  tf- 
b yw a te l d ow ie  s ię  o  w ybuchu  w o j 
ny p ręd ze j z  huku eksp lodu jących  
bomb, a n iże li p rzyn iosą  mu tę w ia  
dom osć fa le  ra d .o w e  i  n adzw y­
cza jn e  w yd an ia  pism  

D la  te g o  k w es tia  p ogo to w ia  bo- 
je s t  d z is ia j n ie

fra zesem , a  zagadn ien iem , Które 
w in n o  obu dzić  n a jw yższe  za in te ­
resow an ie  w szys tk ich  Po lak ów .

Z da jem y  sob ie  dok ładn ie  sp ra ­
w ę z  tego , ż e  je ś li  k ilk ad z ies ią t 
la t  tem u m ożna by ło  m ów ić , że

w o jn ę  w y g r jw a  lep ie j p rz y g o to ­
wana a m ia ,  w yposażona w  now o­
cześn ie jszy  sp rzę t i le p ie j zaopa­
trzona, to d z is ia j do tego  n iew ą t­
p liw ie  hardze w ażn ego  czynn ika 
dochodzą je s zc ze  inne. P rz y s z łą  
w o jn ę  ro ze g ra  c a łj na ród , o  j e j  
w yn iku  zd ecyd u je  s iła  a rm ii, duch 
narodu  i s iły  gospodarcze  naazego 
państw a.

Jak  p rzyg o to w a ć  n aród  m o ra l­
n ie  ao  w o jn y ?  O to jed n o  z pytań , 
które p os taw iliśm y  naozym  Czy­
te ln ikom , o g ła s za ją c  na , lam ach 
„ a B C “  an k ie tę  W ojenną M ora ln e  
p rzygo to w a n ie  narodu, m oo iliza - 
c ją  je g o  s ił du<*|iojvyc,b będzie, j e ­
ś li chodzi jp re zu lta t zm agań  w o ­
jen n ych , rów n ie  w ażne, ja k w y p o  
sażen ie a r m i ' i je j  zdolność d o jo -  

wą.

AD y an a ie ta  w o jen n ?  dała  w y ­
nik i, k tó rych  s ię  po  n ie j sp od z ie ­

wam y, m uszą być spełn ion e dw a 
w aru n k i: po 1 )  m uszą w z ią ć  w  
n ie j u d zia ł ja k  n a jszers ze  toła 
spo łeczeń stw a  po lsk iego . W  k w e­
s tiach  ty ch  w in ien  s io  w yp ow ie -

Ogieft w Kopalni „MaKs*1
przerw ał tamę pożarową

W podziem iach , kopa ln i „M a k s "  
w  M ich a łow ica ch  zd a rzy ły  się 
w czo ra j c ię żk ie  w yp ad k i gó rn icze , 
k tóre p oc ią gn ę ły  za sobą 4 o fia ry .
W p ad ł w  przeDaść 51-letn i rębacz 
R ysza rd  N ie s tró j z S iem ianow ic, 
k tó ry  pon iósł śm ierć  na m iejsęu , 
roztrzask u jąc  s ię  na ' k rw aw ą  j odn iósł a rszy  rębacz ł anciszek  
m iazgę. N ie s tr ó j o s ie ro c ił lic zn ą  Kochanek oraz rębacze fi. -g it yn  
rodzinę. D ru g i • w ypadek  m ia ł.G ó re cK i i A lo jz y  G rzesica .

d z ieć  po lsk i robotn ik , łn te lig e n f 
ch iop, —  słow em  w szys tk ie  w a *  
s tw y  społeczne. I  po 2 )  od p ow ie ­
d zi m uszą być ą ta tan n ie  opraco* 
w ane. D la te g o  te ż  d ru kow an ie  
cen n ie jszych  od p ow ied z ' '■ozpocr- 
n łem y na lam ach  naszego p ism a 
dop iero  w  n iedzie lę ,' 24 s tyczn ia . 

P o w ta rza m y  ra z  je s zc ze  p 'd a ­
nia, na k tóre  n a leży  o d p o w ied z ie ć : 

1 ) Jak p rzygo to w a ć  naró t mo* 
ra ln ie  00  w o jn y l 
■ 2 ) Jak zw ięK szyć  ś ro ck i m u  

zn aczon e na obronę?
1t) Co sp o łeczeń stw o  m oże z r o ­

b ić  sam o d la  zw ięk szen ia  p o g o to ­
w ia  bo jow egę  P o i ;ki k 1 

4 ) K ie d y  sp od ziew ać  s ię  mofau 
w ybuchu  w o jn y  w  E u rop ie  i  k to 
z  kim  ją  za c zn ie?  >

O d p ow ied z i należy nadsy łać, 
bądź sk ładać osob iśc ie  pod  ad re  
sem  red ak c ji , a 8 C“ . A l,  Jerow i 
lim sk ie  121, lub  K an to ru  „A B C " ,  
A l J e ro zo lim sk ie  3 a- N a  koper­
cie  p ros im y  o za zn aczan ie : „ A n ­
k ie ta  w o jen n a  „A B C " .

Wszyscy paryżankę
otrzymali mask? >

P a K Y Z ,  18. 1. W szyscy  m iesz­
kańcy P a ry ża  i m iejscow ośc i pęd 
m ie jsk ich  zostaną zaopa trzen i w  
m aski gazow e. M ask i te  zostań? 
dostarczone b ezp ła tn ie  p od lega - 

m ie jsce  p rzy  uszcze ln ian iu  tam y 1 ją cym  m ob iliza c ji ora r lu t ności 
p oża ro w e j. W  pew nym  m om en c ie , u bog ie j. B ada  gen era ln a  depar- 
nastąp iła  eksp lo z ja  i część tam y j tam entu Sekw a-iy uc w a liła  na 
zosta ła  w ysadzona a buchając* ?n cel k red y t w  w ysokość. 10 
p łom ien ie  p o r a .ż y ły  p racu jących  m ilion ów  fra n k ów . , 
tam, pa ląc im tw a rze , p ie rs i i rę- "

B ardzo ciężkie poparzen iace.

Sprawa UrbanKów
Św ieżo w  pam ięc i m am y je s z - 1P . dopuścił s ię  k a rygod n ego  p r z e - 1gach , p łac i lich w ia rsk ie  n r  >cen-

Rod Bullerdw w ygasł
P o  u p ływ ie  stu la t n ie  zg łos ił 

s ię  jednak  żaden spadkob ierca 
an g ie lsk i. R ód  B u tle ró w  w  An»

Zamach na pociąg
72 cf.ary

H O N G  K O N G . 18. 1 . —  W czo ­
ra js zy  poża r ekspresu  K an ton  —  
H on g  * K on g, w  k tórym  zg in ę ło  
72 osób, zosta ł w yw o łan y  p rzez 
pod łożen ie  p iek ie ln e j m aszyny. 
Jak  ś ledztw o  zdo ‘ało ustalić, w  
k ilku  w agonach  rozm yś ln ie  u ło­
żono paczki z  ce lu lo id em  celem  
podsycen ia  pożaru  S p raw cy  nie 

zo s ta li dotychczas w j kryci, _

cze tra g ic zn ą  k a ta s tro fę  ko le jo - o c z ę t a ?
ą  pod M ys łow ica m i, ó ześć  o- N !e  był p ijan y , n ie  opuszcza ł 

1 ]a r  śm .erte lnych , k ilk u d z ies ięc iu  dę system atyczn ie  w  w yk °n yw a - 
innych , w- tym  k ilk  unastu cięż,- n iu  obow iązków  słu żbow ych , n ie  

ko, parę  w agon ów  k o le jow ych  sk ładano na n iego  sk a rg  i  zaźan 
rozb itych  doszczętn ie  —  oto  bi- leń , p rzec iw n ie  m ia ł jak  n a jlep sza
lans tego  zderzen ia  

Jak ie  b y ły  p rzyczyn y  ka iaa tro -
op in ię . W ięc? ...

M oże  był w yczerp an y  n erw ow o,
f y ?  D yżu rn y  ruchu na s ta c ji zm ęczony codziennym  boryka. 
M ys łow ice  U rbanek, zn any do- n iem  się z  życ iem  i... budżetem  
tychczas  jak o  sum ienny i dobry rod z in y  u rzędn ika  F . K . P . M «ż e  
p racow n ik  p rzez  p rzeoczen ie , p rzed  w y jśc iem  na służbę (a  roz^ 
w pu śc ił na za ję ty  p rzez p oc ią g  począł ją  ja k  don iosło ju ż jed n o  
to w a row y  to r  7  p oc iąg  osobow y z  pism  o godz. 8 w ieczó t pnprzeó 
j^r u j 4 . n iego  d n ia ) żona p ow ied z ia ła  mu,

P o  k a ta s tro fie  U rbanek  wpadł że... do p ie rw szego  p^zost ila ty ł,

w  rozpacz, ch c ia ł r °p e łn ić Barno k° -  2 z l  M oże ’ m ia ł j ak ic^ P ^ y -  
bójstwu, z p łaczem  zezn aw ał k rości s łu żbow e, a stąd  p łyn ący  
przed  kom isją... te ra z p rzebyw a  w  ; iu ew )kó j i  lęk  p rzed  „w ładzą**, 
w ięz ien iu . ^ m oże p rzed  u tra tą  p ra cy  zam ącił

Zastanów m y s ię p rzez ch w ilę  rów n ow agą  psych iczną pracow- 
D laczego  d yżu rn y  ruchu U rb a - jn ik a  A  m oż« U rbanek Ina więk- 

in t j t j  rutynowany pra.cownik P- K  U?ą rod? 'n ę, s ied z i p o  uszy w  d ł«p

ty  i ży je .J  w ege tu je  w  n ędzy?
W szys tk o  w skazu je  na to, i e  ta  

k ie  w ła śn ie  b y ły  p rzyc zyn y  k a ry ­
godn ego  przeoczen ia . W e  w szyst. 
ko inn e trudno je s t  u w ie izy ć .

U rbanków  w  P o lsce  są dcis ia j 
zastępy, s ze reg i, tys iące. K a żd y  z 
nich pe łn iąc  służbę na odpow ie- 
dzia lnyrr stanow isku  je s t  p rze- 
szkalany, p rzeszeregow yw an y , każ 
demu z n ich  s trą ca ją  p ie rw szego  
d ob row o ln ie  s ze reg  składek, op ła t 
i potrąceń .

W ie lu  * nich m a dużą  rodzinę, 
sze reg  zm artw ień  i zg ry zo t  s łu ż­
bow ych w ie lu  z n ich  c ie rp i dot» 
k liw ą  nędzę. A  w ie lu  te ż  p rzy  

tym  w szystk im  p ra cu je  po k ilk a ­
naście  god zin  na dobę.

Z apam ięta jm y sob ie do o rze : 

od tych  c ich ych  p racow n ików , ° d  . . , „  - .
znękanych troskem i i n ęd zą  U r- t t r ia ln e * D z ls ,a i  te g °  n ie  m ają. 

banków  za le ży  ż y c ie  setek tys ię- ( ją- y

cy  ludzi, za le ż j w  stopn iu  zn acz, 
n ie  w yższym - n iż  od d ygn ita rzy  z 
zac iszn ych  gab in etów  p rzy  ul. 
Chaiu łńnskiego. U rb an k ow ie  tym  
czasem  m ają  bardzio c iężk ie  życ ie , 
a inn i...

#

K o le jn ic tw o , ten potężn y  apa­
ra t w  życ iu  n ow oczesn ego  pań, 
s tw a  n ie  je s t  ty lk o  zespołem  w a ­
gonów . pa row ozów , sem afo rów , 
zw ro tn ic  i sygn a łów . T ym  w szy­
stk im  rząd z i j k ie ru je  c z ł o ­
w i e k  —  n iezn an y  n ikom u U rb a « 
nek, I , aby  k ie ro w a ł dobrze, aby 
nie p ow ta rza ły  s ię  s ta 'e  naw ie- 
d za ią ce  nasze k o le je  k a ta s tro fy , 

lu d z ie  k ie ru ją cy  bezpośredn io  

skom pl1 kow anym  apara tem  m u­
szą  m ieć od p ow ied n ią  a tm os fe rę  
m ora lną  w  p ra cy  i  w aru n k i ma-

Ząon BolesławsKiego
L O S  A N G E L O S - 18. 1. —  W  

H o lly w o o d  zm arł na udair oerca  
w  w ieku  la t  47 g ło śn y  re ż vs e r  
f ilm o w y , R ysza rd  B o ies iaw sk i.3 P* *

Jakie to pismo?
„B iu le tyn  an tyk o m u n is tyczn y " 

donos1 z i lo s k w y :
„V> os.atnich dr..ach Kom intern 

postanowił rzucić duże pieniądze na 
akcję prasow? w krajach (sąsiednie* 
Związku Sowieckiego.

Dr Polski ma wpłynąć suma 
2.f Ki.000 sornn czeskich ir z r - z e w
wbrew _ dotychczasowej polityce __
całkowicie przeznaczona jes n a  
i e d t i o  z p i s m  c o d z i e n n y c h ' .

Pędzący pociąg
^ p a d ł r.a w ó? 7  dzleCml

T O M A S Z Ó W  M A Z . 18. 1. —  
D ziś o god z. 7.30 rano na p rze ­
je źd z ić  pod  w s ią  B ia io b n ,cg i pa­
row óz u aerzy ł ca ła  s iłą  v  t y ł  fu r ,  

m ańki, na k tó re j je ch a ło  4 d z iec i 
do szkoły . Jeden  z  cn topców  zo­
sta ł za b ity  na m ie jscu , d m g i do­
zn a ł Dardzo c ię żk ich  oo ra żeń  ca ­
łe go  c ia ta  i z łam an ia  uóg, jedna  
z d z iew czyn ek  ró w n ie ż  zosta ła  
la n n a . W o źn ica  i koń w ysz li »  
k a ta s tro fy  bez szv,anku


